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'N O W O Ś C I W j tR S Z .A I F S h  / f i .  nvę z dotychczasowych czynności.
"W Anin 20 h. m. i r . pod przewodnictwem JfW. . Jeiier.ał -.Poru: B yc h te r , wyiechał -do

. Józefa Barona W yszyń sk ieg o ; któremu dnia Białegostoku.
zeszłego przy wymownym głosie Radca Stanu .Rozłożonym całóknrsowym Examinie w-wy
Hr: P U te r , dotychczasowe.Zastępstwo P reze- ■ dziale Lekarskim Keór 'Wars*: Uuiwe:, otrz-O
sa p o ru czy ł, Radcy Komitetu Towarzystwa jtudi stopień Magistra Farm acji, JJPP. Donii-
kredy lowego , zebrani w komplecie na' posie- nik K u ro w sk i, Marceli ‘Szym ański:, Franci-
dzeniu swem v przystąpili do wyboru z pośród szek Lechnerowicz.
siebie Prezesa, którym JW. Jó ze f Godlewski Kurs Listów Zastawnych. Za 100 jłó : wL:
Ra dca z ,Woie wódz twa Augustowskiego, vvię- Zastawu: bez Iszego kuponu, liupuiący dalą
ksaością kresek obranym został. .Po dopełnio- zło: -70 gro: 15.
rryju wyborze , przybył tlsswfi posiedzeń K ią -  'Wsclbotę dnia.27 t. m. w w ieczór o godzinie
ze M inister Skarbu ., .celern inslallacjTPrezesa. Smej znaleziono w włnsnem mieszkaniu zamor-
Prezyduiąty B aton  łF yszyń sk i, zdał sprawę, .dowaną nieiaką Panią/las2y:goiv«. Chwila do-
•t powierzonego sobie przewodniczenia, ;na któ- konanego morderstwa wiadoma nie b y ła , bo
veN iq ze  M inister  .odpowiedziawszy , wybra- mąż zabitej obowiązkami służby gdzie indziej
nego Prezesa do wykonania przysięgi zaprosił, .zaięty, wieczorem dopiero w róci wszy do domu
Ukończył to posiedzenie Prezes Komitein , . odkrył spełnioną' na osobie żony zbrodnią. Po-
wyrazami uwielbienia i dziękczy nień dla Twór- dojrzenie padało , na służącą Marjannę Jana-
e rte j dobroczynnej Instytucji, wiekopomnej pa- :Chowshij z rodziców Ftanduwkę, która tegoż
mięci N. Cesarza ALEXAINDRA , którego ty- dnia od rana widzianą w domu nie była.
siące pokoleń, ujrzawszy skutki tego wielkie- Przedsięwzięte i poszukiwania wskazały po.
go zakładu pomyślności kraiowej , błogośła- siaki, że służąca ta opuściła W arszaw ę, -i za
wiń będą. Rogatki Jerozolimskie  udała się. Wysłane

W dnia 1 Lutego r .  b. o-godźinie 10 zrnna, ,w pogoń ża nią osoby, potrafiły ująć ,ja o JmI-
w miejscu Posiedzeń D y re k c ji Głównej Tow: ka mil.od Warszawy, a sprowadzona przyznała.,
Jired: Z ie tn fk:  przy ulicy Sto Jcrskiej , stoso- żę. w Sobotę^srana o godzinie -Dej, panią swątrzy-
wnie. do Artykułu 1(32 Prawa Sejmowego, I).y. krotnem cięciem siekierą w głowę, zamordowała,
yekcja Główna Towarz: Kredy: Ziem: Karaite- t-OdeUtna ięst w ręce sprawiedliwości, dla wymię-
łowi tegoż Towarzystwa w obecności JO. Xcia rżenia zasłużonej kary.
M inistra  |»ezyduiącego w Kommissji Rządo: .Z litografji A. Brzeziny , wyszło dzieło.mu-
Praycb: i Skar: zdawać będzie publicznie spra- ayczne .K arnaw ał W a rszaw ski3 uczyli «bi«kr

w o d
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tańców granych na B'alaah.i Maskaradach, skom­
ponowane przez T..Jabłońskiego; ecuazłj 3 g, 15. .

Od początku tego K a rn a w a łu , w kaźdąSo- 
botg hywaią wieczory z tańcami. w tutejszej\ Re­
sursie K upieckiej■ Zgromadzenia świetne 
składaiąsie czasami.z kilkuset osob, Z tańców

' ntrj upodobańsze są- M a zu r  i óalopada ,  —  
Słychać H  nową Iłeśursa  wkrótoć urządzoną 
eośtanio w pałacu zwanym Kernów  , niegdyś 
Borchów , przy ulicy. Miodowej.

P. Boiste wydal' nową edycją Dykcjonarza 
fiancuzkiego p: P hilipon  ile la JjJtidelaińe ia.
,tb o , exemplar/, tego Dykcjonarza w pięknej o. 
prawie 5 kosztuie u IV. (jliksbergci zł. I- I •

W sklepie D: Hoeke. przy ulicy Krakowskie 
Prz.cdm: pod N r 451 w domu zwanym /irs/m  
rawskie , sprzedaią się rozmaite naczynia mie­
dziane , niemniej wszelkie bronzy Kościelne is 
in n e , tamże przyjmuią stare metale w zamian 
za towary lub gotowe pieniądze. Nadszedł no­
wy transport Lalnp rozmaitych z fabryki w ła­
snej, w guście najnowszym, za cenę najumiar- 
k t wańszą.

Cała Opera Rossyniego Pani Jeziora  , no­
wo ułożona na fortepjan , z ł: 20. Cała Ope­
ra S roka  złodziej , ty leż , znajduią się u D al 
Trozza*  Nabyć leszcze można każdego nu­
m eru osobno tych oper i innych tegoż sławne­
go kompozytora; a każdej z uwertur Kossynie- 
go  po z ł: 2.

Jeden z ptzyiaciół nieboszczyka Srzedziń- 
skiego  lOOletuiego obywatela P ra g i, o którego 
zgonie doniesiono onegdaj, udzielił następują­
cej wiadomości, którą po wielekroć tenże ś.p. 
&zrzedziń&ki\powtarzał. Gdy m iałem  lkt W  
(teraz temu 91) w- małym domeczku za oko­
pam i za Warszawą, (teraz to miejsce iest wm ie­
ście, w środku ulicy Nowolipki ) , mieszkała 
stara niewiasta: rodem z P rzem yśla , mówiąca 
slpbrze po polsku, po łacinie i po węgiersku;:

sposobem iej zycia'byl'O wróżenie’ przyszłościv 
lecz-, nigdy- za.swe wróżby nie brała pieniędzy,, 
konlentowała si£ iaką bąć potrawą* a; gdy iuz 
podarła się iej. odzież, prosiła o iaką starzy­
znę. Zawsze zaczynając wróżbę, napominała 
aby nie miano zupełnej ufności iej słowom, 
gdyż co mówi ma o tem przeczucie, ale nie- 
zsręcza-. Jednali wzywano i ą  do p r z e p o w i e d n i , ,  
bo sprawdzały się zawsze. »Dn mnie rzekła 
('mówił S zrsedziński):; że przeżyię lat 100, 
i że sję niedoczakain pociechy z.potomstwa, co 
sie też pono sprawdzi. Mawiała częste, żeza- 
ltłO lat tV arszaw y■ przybędzie 3 razy ty lew lu. 
dżiach i' domach, że na miejscu chatek stać bę­
dą. pałace, a gdzie żytó rośnie, będą wspania­
łe  spacery. fiazywanoj ia Panna Klar-a. Prz&r 
m yślanka ..

Dziś zimna stopni 2'
Z  Petersburga ‘iS ty c z :  r .  s. ( Z  D . P )

W dniu nowego roku w którym oraz przy­
pada doroczne święto urodzin J: C: M: Wielkiej 
XŻnej H ELEN Y , znakomite osoby składały, 
powinszowania NN, PAŃSTWU, .w,pałacu zimo­
wym. Wieczorem, w pałacu 'Pąufydzkirn  by ł 
wielki Bal maskowy., na którym znajdowały 
się osoby 6ciu pierwszych k las, oraz Kupcy 
1'szej i 2giej giełdy. NN. PAŃSTWO, oraz 
J: C: M: Wielki Xźe .MICHAŁ i J e g o  Doslojr 
na Małżonka zaszczycili swą obecnością tę /a . 
bawę.. Przepych sal,, gust w oświeceniu całe­
go lokalu i ogrodu , wytWornrtśó1 ii'i'oziiiailo.' c 
ubiorów połączono ,  ateH'Sal Hiflbśhd <hj iedne* 
go z najświetniejszych-' ae'd in r"

N O W O Ś e  t  Z AG RA N I C ZśSE.
Zapewniaią, żetwi* Wyitpie, S. Dotńmgó- par 

wstało zamieszaifife1,1- między Mu czynami któ­
rych za nadto ućićiiiiężano. -— Gazety Londyń­
skie umieszczając uwagi, iakie mogą nastąpić 
skutki z teraźniejszej wojny w Portugalji i Hi- 
szpanji, wnoszą, że Anglja«ząajduie się w 080*-



BllWsłscinjłoMeniu^i-^i-owailzii' 'm n ą ^ jfp jń ę . 
a kraiem, k(óre go j  ft¥1 niej ?'■ c warownie są osa­
dzone wojskiem FnWÓUzkiemyaf.ząd Francuzki 
dotąd z a p e w n i a ,  i e  zostaie w djibrem- porozu­
mieniu t a k  z A n g l j ą  fak- Hisz >ahją. —  K ie  
P olinjak  Poseł Frań: przy dworze Ajigieli przy­
b y ł do Pciryza; a o tej podróży są tysiączne
d o m y sły ,. Dzienniki. Paryzkie codziennie
sprzeczne hmrnszczaią wiadomości, o wyjściu 
lub pozostaniu wojsk Franco: w Hiszpanji; j e ­
dnak c i ą g ł e  Są doniesienia, że lliszpanja wszel- 
kiemi siłami; sposobi- się do Wojny. —  Dono­
szą z R-hymu, źe O j  c i ec  S.. mianował Prałata. 
Franciszka Tihery  (który wyieżdźa iak Nunc 
ejusz do M adry tu) Arcy-iliskopein A teńskim . 
Znajduiący się ubodzy w tej stolicy, pogrąże­
ni zostali; w smutku,, z powodu śmierci Mar­
grabiny M assino, ostatniej z pokolcni*staroży­
tnej rodziny SawellL,- ciągłej opiekunki nie­
szczęśliwych. —  Di 29 z. m. zakończył życie 
w Rzymie. Professor Teologji Fęraldi urodzo­
ny r . 171S, był nauczycielem teraźniejszego 
Papieża Leona X II;  zakończył, także życie 
w tej stolicy sławny Teolog Frariciszek lią n -  
eelljeny. —  Jeden z dowódcówpowstańeów Por­
tugalskich nazwiskiem Frejsle, który się ukry­
wał przez nieiaki czas w P ortó ,  został Zabity 
w chwili gdy zmiejsca ukrycia chciał umknąć.
  Dochody państwa Frańcuzkiego wynosiły
m  zeszłym roku 982 miljonów franków. —  
We Francji na wsi um arła w zeszłym roku pan­
na maiącalat. 109 i miesi li). Tamże żyie nie- 
iaka Pani Oliwje, która maiąc teraz lat 45 , po­
wiła 21 sze dziecko. —  W P aryżu  u le c z o n y  
będzie wkrótce leszcze ieden teatr zwany N o ­
wości W Teatrze przy bramie S. M arcina ,
dano niedawno nową Melodramę, pod tytułem: 
N o rm a  czyli pokolenie z K aukazu; która po­
wszechnie się podobąłą,—Utrzymują, że J bra­
li irrl' m iał zamiar nąjpąść wyspę H ydrę.-— P-°*

wodem niesnasek, iakie zaszły między Deiem 
w T rypo lis , a tąineeznym Konsulem Łrancuz- 
kiin, by ł M inister w Trypolis H assan H a d -  
s z y , którego oddalił Dej z urzędowania. — 
W Par.yzu rozeszła się pogłoska, źe Brygarda 
wojskaSzwajcarsk:, będąca, w służbie Francuz: 
opuściła M a d ry t, iednak niewiadomo dokąd się 
udałaj czy do Francji, czyli też do twierdz H i­
szpańskich zajętych przez Francuzów. —  Je­
zuici nabywaią coraz , większego znaczenia w Hi— 
szpanji i maią dzielnąpomoc.od Kardynała G ju- 
stinjani i Pana liarw lino , Sekretarza iego. Po­
lityka ich zasługuie na pochwałę i jest dobro­
czynną dla wielu ludzi. W przyjmowaniu do 
swego zgromadzenia, zważaią szczególniej na 
nauki’ i talenta* a wielu nieszczęśliwych przez 
wejście dó tego zakonu, znalazło r a tu n e k .—  
Donoszą z S tam bułu  że S u łta n  uprzejmie 
p rzy ią ł i hojnie udarowa!' swych pełnomocni­
ków , którzy z pełnomocnikami Rossyjskiem i 
zawarli układ w A  ker manie.-— Ciągle organi- 
zuie sie na sposób europejski wojsko turec­
kie w Stajnbule. Niezmierne uczyniło wraże­
nie w’ tej stolicy 5 gdy ogłoszono rozkaz aby 
niezwłocznie rozp°częto spis wszystkich męż­
czyzn M uzułm anów  w niej zamieszkałych. 
Zamknięto wszystkie Kawiarnie w których za­
wsze zgromadzało się wielu próżniaków.— Od­
tąd nikt niemoże znajdować się w Stam bule , 
ieśli niedowiedzie że ma stałe zatrudnienie.

W Gazetach Londyńskich z dnia 12 b. m. 
znajduie się doniesienie , że znowu yf-Jrlandji 
powstaie nieukontentowauie, w kilku miejscach 
tego kraip liczne bandy ifzbroione w kiie snu- 
ią się J iuż kilka pułków wysłano d lą  ich roz­
proszenia, co iednak niełatw o dopełnionembyć 
może, —

P R Z Y J  E C  I I A L I  do W A R S Z A W Y .
r o l e t }  t o  Al o i z y  H r a b i a .  — Ole j  F r a n c i s z e k  Ob y  w.  

z - M a z o w i e c k i e g o . — L e w i ń s k i .  S u f r a ga i .  z  J a n o w a .  —
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R ak o w sk i  E u s ta :  Oby w. z K w ar .  — Gościekl Tomasz 
x Płockiego. - Dstiwanowski Stani:  Oby z L ipr iow skic -  
go.  —GieÓrojć X ż n a  z G. W o ły ń s k ie j .

D O N I E S I E N I  A.
Lip iec  i M i od k a z a ń sk i  w najprzedniejszych .ga tun ­

kach ,  znajduie  s i ę w  Handlu  Józefa  F ranc iszka  F ioren ti*  
n ie g o  mlod-szego, przy u licy  K rak o w sk ie  P rzedm ieśc ie ,  
n a  przeciw K onserw a tor ;un i  Muzycznego.

N a  onegdajszem w idowisku Scen icznem  i R eduto  - 
w em  , zgubiono P ieczą tkę  od Z ega rka  % k rw a w n ik  
p l a s k i ,  w zło to  opraw ny.  Znalazca  te jże , . raczy  oddać 
n a  ulicę.  S ena to rską  do domu dawni ej R ez le ra  N* 451 
w podw órzu  do Sklepu Ja n a  Szwede , odbierze n a g ro ­
dy z k  18.

W  dniu 18 S tyczn ia  r . b. zg inę ła  Chustka p raw d z i­
w a  ty f ty k o w a  biota , w paski z liści i k w ia tk ó w  / . ło ­
żone , a w koło w ązkim  sz lakiem obwiedziono. Szcze­
gólne  znaki są : z dwóch boków przypadaiąc.ych w sk ła ­
dzie  Chustki na ramionach , są 2 małe oddzielne 
k w ia tk i ,  Kloby takow ą w ynalaz ł  lub o niej  dał w ia ­
domość pod Nr 920 L it .  R. przy u l icy  Chłodnej , .o- 
I rzy m a  2  d u k a ty  nagrody.

Pod Nr 485 przy u licy  Miodowej znajdu ie  s ię  K » - 
p usta  zakw aszona w oxeftach  do sprzedan ia  ; d o w ie ­
dzieć się można w tym że  domu na 2m p ię trze  po 
lew ej  s t ron ie .

Podpisana  iako  współsukc^ssork.® n iegdy  zm arłego  
J a k ó b a  P aw łow sk iego ,  os trzega  i i imejszem w s z y s tk ie j ,  
k tó r z y  Massie uuą d lużnem i , iako i tych , .k tó rzyby  
chęć nabycia  takich ac t ivow  miełi  , iżby bez w p ły ­
w u  i zak w i to w au ia  ie/ , d rugim współsukeessorom na* 
leży tośc i  w y p ła c a ć ,  lob  ac t ivow  Massy n a b y w a ć .n ie  
w aży l i  się , gdy*  w takim r az ie  nA p ow tó rną  .zapłatę  
by liby narażen i  , z powodu , iż Massa la nie  j e s t  do­
tąd  podzieloną , a przez tychże w spólsukcessoi ów zn a ­
czn ie  ,iuż w ycze rpaną ; w każdym zaś razie  ostrzega. 
*ię , iżby należytokci takow e , lub atftiva,*>re do rąk  
\% spótsukces.sorów , lecz do rąk  biednego z  R e ientów  
składali .  — W  W arsz a w ie  dnia 20  S tyczn ia  18.27 r.

A p a lo n ja  z F aw baw sk ich  E j  c h i  ć r.
D nia  23 m. i r. b. pow raca iąc  /. uflicy Nowolipki  na 

D łu g ą  wieczorem , zgubiono P ie rśc ień  z brylantem  
w ażący k a r a t , obw ódka emal/ i  n ieb iesk ie j  , szyna a ra -  
besk rżn ię ta .  Ktoby go znalaz ł  , niech raczy oddać.do 
D ru k a rn i  K n r /ę ra  *a nagrodą  c.żer. sł. 4.

Trzy ulicy B ednarsh ie j  Nrem 20 7 3  , dóstać można 
-Obiadu z 4ch ^potraw , m ies ięczn ie  naprzód płacąc , 
z ła .  27.

W  Xamiejt icy  narożnej  p rzy  tu l icy  'Piwjvcj* i P i e ­
k a r sk ie j  wprost  u licy Z apiecek  zwanej , p0lj \ r  1 0 5 ,  
są  do w yn a jęc ia  od W ie lk ie j  nocy Lokal  z Sklepu d u ­
ż e g o ,  z 3ma .obok Pokoikami , Pakkamereni , i f iu r t i -  
ra im  , gdzie dotąd  handel k o rzenny  lat 10 zostało-  
O ddzie ln ie  na lin p ię t rze  od f rontu  u l icy  -Piwnej.* 
Sala  , G abinet  , A lkierz  , J / b a  dl* sł-uzących i Alkowa 
z Kuchnią , P iw n icą  , z wejściem po schodach szero­
kich i widnych.,  do zam ieszkan ia  lub użycia  na BilrarJ.  
Ró-wnie m iesz k an ie ,*  4ch Pokoi na im p rę t rz e ,  z K u ­
chnią y. f ron tu  u l icy  P iekarsk ie j .  Na koniec 2  Pókdie 
z Kuchnią na 2ni pię trze .  W iadom ość u W łaśc ic ie lk i  
ua 2m pię trze .

W  dnia  28 r. b. osoba idąc z rogu u licy P odw a la . ,  
K ap i tu lną  na Miodową,,  z g u b i ła  Kolczy k z sześcioma 

.b ry lan tam i z k tó rych  3 są w iększe.  Znalazca za od ­
daniem do D rukarni  K u b e r a  , odbierze sow itą  nagrodę.

A pteka  Główna W ojska  Polskiego dla Zapewnienia  
św ieżości  iej leka rs tw  , upoważniona Rosknzem Kom- 
snissji 'Rządowej .W ojny  z d. 10 W rześn ia  1X25 r. do 

łN r  lU,033/*3>78 do sp rzedaw an ia  z wolnej  ręki  a r t y k u ­
łów  Lekarsk ich  do potrzeby iej zbywających,.  po ce­
n ie  przez Kom: Rząd* -Wojny us tanow ionej  , uwiado* 
niia n in ie jszym  p p .  A p teka rzy  \ u ia ler ja l is tów , tak 
w sto l icy  inko.i na p row inc j i  będących , że w składach 
iej znajduią  s ię  te raz  -artyku ły , , do .pozbycia w bardzo 
dobry in .gatunku i po cenie na ju jn iarkow ańsze j  , k tó ­
rych  w ykaz.z pznauzeniem ceny  .każdemu zglaszaią-  

.cemu się  po .ta-kowe , z akom m unikow anym  z o s ta ­
n ie  ; w załwdowaniu  Apteki  Głównej ,  przy S /p i  - 
ta lu  Głównym W o jsk o w y m . — W .Uiazdoiyie d. .10 S ty ­
czn ia  .1827.*r. — Naczelny A p tekarz  W ojska  P o lsk ieg o  

■ S ta n is ła w  K o ś c i e l s k i
Koc* u ż y w an y  lekk i  , zdatny do podróży i do m i a ­

st  i , na 1 osoby , w dobryni s tan ie  będący , ies t  do 
sprzedania  * wolnej  ręk i . ,  w domu pod Nro 487 p r /y  
u licy Miodowej ; dow iedzieć  s ię  tno/Oa u Dozorcy B u ­
dowli tamże mieszkając*gp w.kąttdfrm czacie.

D rzew o  sosnow ej n^ jąirv, w Kolon/i

ń* "  fu r*
i r f  Jf- !i» |T»łL»ię zl: ciafiikaiińa z}: 2 g r .1 5.

‘ .in' i ,  ą o ^ h t t le m  Trukjiiiwj m * ‘ w u | -
nej ręk i y>łi*JS , ęifijf 0 l « f i t y  lVe,u]«j
pod  N fo i.2 1 2 4 . ,’ JY.5 5  Zfot • ;

O . > 4 0 . 1 4 .  4 7 .  2 1 .  
T e a t .  ł fa rn te ii. T a i -


